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$ Za wiersz milimetrowy przed 


'B nia tabelaryczne 50 proc. a 
„R świąteczne 25 proc. drożej. 


ERZE GREKA EZ REF 


gama À 
CENY OGŁOSZEŃ: 


50 groszy, w tekście 85 gr., 
M za tekstem 25 gr. Ogłosze- 


Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 


Z O PE NOO 


Premijeral 


w" dawniej Kino-Teatr Ę 
„Udziażowy” ; 


=- Do naszych czytelników. 


Monsiorska. — Red. 


Dziś 12 marca 


„Hotel Potemkin“ | 


(Ostatnia godzina) 
W rolach gł: VILMA BANKY i IEAN ANGELO. 


= 
T j Następny program. > 
| | > 37 
S| „Wachlarz lady Windermere 
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TEMOPRATYCZNY 


Premjeral 


„Expres Zagłębia* jest nie tylko najpoczytniejszym dzien- 
nikiem w woj. kieleckiem, ale najbardziej rozpowszechnionem 
pismem prowinejonalnem w b. Kongresówce. 

Nakład „Expresu Z.* w dni powszednie dochodzi do 


46 tys. egzemplarzy 


oczywi ia 


"w niedzielę zaś i święta przekracza © 20 


ksz 


15 tysiecy. 


` Takie poczytne pismo nadaje się najlepiej do wszelakiego 


rodzaju ogłoszeń, na co zwracamy uwagę pp. ku>ców, rze- 


mieślników, przemysłowców i wogóle naszych czyfelników, 
mających co do sprzedania, chcących co kupić, poszukujących 
mieszkania, pracy, wspólników i t. p. 

Obowiązkiem każdego jest ogłaszać się w tem piśmie, któ- 
re czyta, obowiązkiem zaś czytelników jest popieranie firm i 


| osób ogłaszających się w „Expresie Zagłębia*. 
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Nowy tryumf listy Nr. 1. 


SIERRA 


Głosowanie do senatu. 


Jak przewidywaliśmy lista Nr. í 
w całej Rzpiiiej odniosła nowy 
tryumi. 


WARSZAWA, 11.5 (wł) Wynik 
głosowania do senstu z 205 obwo- 
dów m. Warszawy dał następujący 
rezuliat: 


‘na listę Nr. 1 padło 50892 głosów 
| 9467 
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Ze wszystkich stron Rzplitei nad- 
chodzą w adomości, że lista Nr. 1 
zdobyła na,większą ilość głosów. 


KIELCE, 11.5. W okregu wy- 


k "borczym k'eleckim wynik z 84 ob- 


> "wodów jest następujecy: 


Nr. 1 — 18012 

„ 2 8046 

” 8 2782 

"10 1645 
„1 87 4 SK 
„18 — 6689 ŻE 
'„24 5209 

„25 ~“ 5017 

«085 9 1168 


Wyniki w pow. będzińskim 

We wszystkich obwodach powia- 
tu będzińskiego oddano: 
na listę Nr. 1 27411 głosów 

„m. »„ 2 107 „ 

„ 16 15614 
„18 7740 
„24 6296 
„256 659 
„ 55 2480 
Na pozostałe listy padła zniko- 
ma ilość głosów. 

Na ogólną liczbę uprawnionych 
do głosowania 79.292 oddano gło- 
sów 55.678. Ogółem głosowało za- 
ledwie 56 procent. 

Zaznaczyć należy że lista Nr. 10 
nie była do senatu zgłoszona, wszy 


38333 
szuz ať 


sstkie więc głosy oddane na tę listę 


zostały unieważnione. 


Wyniki w pow. zawierckim. 


Tymczasowe wyniki z pow. zd- 


wierckiego. są następujące: 


Nr. 1 — 8000 
„ 2 4400. 
AŻ 8 14000" 
EAO 1700 
„18 _ 2000 
» 24 POdO ZE 
2% 1040 57YRZNEY 


siec: 433 


ORGAN KIEZALEZNY, 


Y NEESS ENA Ae 


Marsz strzelecki Kraków — Warszawa 


cji: u : 
fon 435 
redaktora 6; 


-. 
cji nocnej i di. w, 
=š. 


FILJE: Będzin, hotel Brisio rte 5-98; Grodziec afica Kościuszki; 4 
Zawiercie, Piłsudskiego 5. 


e TIP RI NĄ ROBA sida PZ KŁ 


z adresem imieninowym dla marszałka Piłsudskiego. 


KRAKOW, 11.68. Jutro wyrusza 
krakowska drużyna związku Sirze- 
leckiego oddziału »Orlętaa do War- 
szawy, aby w dniu imienin marszał= 
ka Piłsudskiego złożyć mu hołd i 


wręczyć adres imieninowy od strzel- 
ców krakowskich. 

Wymarsz drużyny poprzedzi na- 
bożeństwo w kościele Panny Mari. 


30 górników w płonącej kopalni. 


PARYŻ, 11.5. »Excelsiore donosi 


Jez Meksyku, że w kopalni »Aurora«, 


koło Texiultian, w szybie Puebla 
wybuchł pożar, wskutek którego lo3 
-0 tu górników wzbudza poważne 


obawy. Z kopalni udało się do- 
tychczas uratować 60 ciu górników, 
aie inni są jak się zdaje ` ini, 
a szerzący się ogień nie puzwala 
się do nich dostać. 


7 Niezwykły pojedynek amerykański 


Ukochana przez dwuch młodzieńców dała im trucizny, aby 
się pozbyć adoratorów. 


| BYDGOSZCZ, 11. 3. Sfery to- 


 warzyskie Bydgoszczy |wstrząsnięie 
zostały wiadomością o zamachu sa- 


_ mobójczym dwuch studentów, którzy 
ne. le erotfycznem usiłowali pozba- 


ńć się życia. Przed kilku dniami 
"wezwano telefonicznie jednego z le- 
'karzy do znanej rodziny -przy uł. 
Pomorskiej w celu udzielenia pomo- 
cy dwum zatrutym osobom, Po przy 
byciu na miejsce lekarz zastał dwuch 
młodzieńców w stanie nieprzytom- 
nym z objawami ciężkiego zatrucia 
„sublimatem. Byli to: 20-letni Eugen- 
jusz K., student uniwersytetu’ war- 
szawskiego i Józef B., syn obywate- 
la ziemskiego z pod Gniezna. Po 
kilkugodzinnych ' zabiegach udało 
się desperatów doprowadzić do przy 
tomności. Okazało się, że obydwaj 
kochali się w 17-letnie! Wandzie Cz., 
a skoro doszli “do przekonania, iż 
jeden drugiemu przeszkadza, powzię 
li szalony pomysł rozstrzygnięcia 
walki przy pomocy amerykańskiego 
pojedynku. Zgodzili się więc, iż każ- 


„rzyli się Wandzie Cz, 
-ona przygotowała napój i do. jednej 
ze szklanek wsypała truciznę. Pan- ` 
na Cz. skwapliwie przyjęła propo- 


"dy z nich wypiie równocześnie po 
"filiżance kawy czarnej, przyczem w 
"jednej z filiżanek będzie się znajdo- 


wała irucizna. Z zamiaru iego zwie- 
prosząc by 


zycię i otrzymała dozę sublimatu 
podzieiiła na dwie połowy, sypiąc 
je nie do jednej, lecz do obi filiża- 
nek, poczem wyszła do drugiego 
pokoju, nie chcec być świadkiem 
śmiertelnej libacji. Zawiadomiona o 
wypadku policia aresztowaia. pannę 
Cz., osadzając ią w areszcie. Pod- 
czas śledztwa przyznała się ona, że 
truciznę wsypała do obydwuch fili- 
żanek w nadziei pozbycia się w ten 
sposób uciążliwych adoratorów. Po 
złożeniu 5.000 zł. kaucii panna Cz, 
została zwolniona z aresztu śledcze 
go do czasu rozprawy sądowej. 
Niedoszłych samobójców po prze- 
plukaniu żołądka zabrali rodzice do 
domu. 


Zbrodnicza spółka 
lekarzy i aptekarzy. 


_" BERLIN, 11.5. Sprawa olbrzy- 
«miegó sprzysiężenia chemików apte- 
karzy i lekarzy w Berlinie, celem 
sprzedawania fałszywych lekarstw, 
po przeprowadzeniu śledztwa pier- 
wiastkowego przedstawia się w iesz- 
cze potworniejszem świetle niż to 
początkówono przypuszczano. Spra- 
wa sądowa skierowana jest prze- 
ciwko 7-miu. osobom, wśród nich 
przeciwko 5 _ lekarzom berlińskim 
i 2 aptekarzom, którzy są oskarże- 
ni o oszustwo i wprowadzenie w 
błąd zapomocą fałszywych danych, 


zwyczaj skuteczne i 


Oskarżeni truli poprostu pacientów 
i udzielali lekarstw bez pozwolenia 
policji. Na czele zbrodniczej spółki 
stał chemik Kaesbach, kiórego po- 
mocnikami bylilekarze i aptekarze 


'sporządzający Świadectwa dla- le- 


karstw, je jako nad: 
zbadane nau- 
kowo. -Rzeczoznawcy stwierdzili, że 
mnóstwo ofiar leczonych temi lekar- 
Sstwami, znajduje się teraz w Szpi- 
talach, cierpiąc albo na rozrzedze- 
nie mózgu, albo na nieuleczalne 
choroby serca i nerwów. 


rozgłaszając 


Zagadka 5 miljonów dolarów. 


NOWY JORK, 11. 5. Ogólną sen- 
sacię wywołało tu rozwiązan e za- 
gadki zaginięcia wielkiej przesyłki 
pieniężne, w wysokości 6 milj do- 
larów, która przekazana została ze 
Związku Sowieckiego do nowoior- 
skiego cnase naiional-hanc. Okazuje 


się, iż bank francuski zasekwestrował 
tą sumę na podstawie istnienia de- 
pozytów banku francuskiego w ro- 
syjskim banku pansiwowym, które 


uległy konfiskacie po bolszewickim 


przewrocie październikowym. 
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Prasa donosi, Że... 


— W lokaln nadzwyczajnej ko- 
misji do walki z nadużyciami został 
dzisiaj rano aresztowany b. kontro- 
Jer ministerium komunikacji, Tadeusz 
Dutkiewicz pod zarzutem współwiny 
w nadużyciach, popełnianych na 
szkodę skarbu państwa przez spółkę 
akcyjną »Orbis«, 

Nadużycia te sięgają sumy ml- 
Jjona złotych i datują się jeszcze z 
roku 1926. 

W związku z tem oczekiwane są 
dalsze aresztowania w Krakowie i 
Lwowie. 


-~ — Rozszerzane przez prasę pra- 
wicową wiadomości o rzekomych 
zmianach w rzadzie nie odpowiadają 
rzeczywistości i są pozbawione jā- 
kichkolwiek rzeczowych podstaw. 


— Po raz pierwszy w historji 
świata odbędzie w najbliższych 
dniach królewska rodzina z całym 
dworem większą podróż samolotem. 

Jak się dowiaduie przedstawiciel 
Unired Press od marszałka dworu 
belgiiskiego, król i królowa zamie- 
rzaią udać się samolotem do Ko- 
penhagi dnia 16 kwietnia w towa- 
rzysiwie księżniczki Marji Josse, ks. 


_ Karola i dworu królewskiego. 


— Pismo ryskie »Słowos podaje 
z Moskwy wiadomość o dymisji ko- 
misarza ludowego oświaty w rzą- 
dzie sowieckim, Łunaczarskiego, i o 
zastapieniu go przez znanego pisa- 
rza Maksyma Gorkija, który zasią- 
dzie w tèn sposób w rządzie so- 
wieckim. Dekret o dymisji Łunaczar- 
skiego i nominacji Gorkiia ogłoszo- 
ny bedzie 1-go kwietnia r. b. 


-— Ks. Feliks Jussupow, znany, 
jeko zabótea Rasputina w 1916 r, a 
zamieszkały obecnie- na emigracji 
wwe Francji, uzyskał od rządu łotew= 
skiego wizę wiazdową do Łotwy. 
Jussupow udaje się do Rygi, w celu 
odzyskania stanowiących jego włas- 


" ność skarbów, wywiezionych z Ro- 
ROS” 
"sfewskiego Karklina, -a zatrzymanych 
-= do rozsirzygnięcia -Sporu przez wła- 
o dze Lae ) 


sowieckiei przez obywaiela ło- 


— Jak się dowiadujemy, 7-pro- 
eenfowa pożyczka amerykańska dla 
miasta Warszawy na giełdzie nowoe 
jorskiej została pokryta przeszło 
«iwa razy. jest io pierwsza pożyczka 
połska, nie gwarantowana przez 
rząd, która odniosła tak poważny 
Sukces. Pokrycie dały najpoważniej- 
sze banki amerykańskie. 


— Dzienniki sowieckie obecnie 
już oficjalnie ogłaszają wiadomości 


o masowych podpaleninch fabryk 
rządowych sowieckich oraz o spo- 
radycznych rozruchach robotniczych 

Dzienniki sowieckie starają się 
przyiem rzucać oszczerstwa pod ad- 
resem Polski insynuując, że podpa- 
lenie fabryk i rozruchy są wynikiem 
akcji wywiadu polskiego. 


inauguracyjne posiedzenie 
Seimu nastąpi w dniu 27 marca. 
Po ukonstytuowaniu prezydjum seim 
wedle projektów rządowych  zała- 
twi ustawy wydane w trybie dekre- 
tów Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Następnie wedle projektów rządo- 
wych, Sejm odroczonyby zostal na 
okres ferji świątecznych. 

— Z Carasas (Venezuela) dono- 
szą o wielkiej demonstracji Stiden- 
tów przeciwko Sianom  Zjednoczo- 


m 


nym, przyczem doszło do krwawych 
starć z policją. Według doniesień, 6- 
policjantów ł około 50 studentów 
padło trupem od kul. Demonstracia 
była zwrócona przeciwko polityce 
Stanów Zjednoczonych w  Nicara= 
gua. Podczas demonstracii. przed- 
sięwzięio liczne aresztowania. 


45 proc. jednorazowy zasilek 
dla wszystkich kolejarzy. 

Minister komunikikacji, inż. Pa- 
weł Romocki na najbliższem posie- 
dzeniu rady ministów ma posiawić 
wniosek o przyznanie 45 proc. ied- 
norazowego zasiłku wszystkim pra- 
cownikom Kolejawym, również nie 
stałym. Zasiłek ten obciąży Skarb 
DRE wydaikiem 5 miijonów złe- 
tych. 


Z dnia wczorajszego. 


Wiatr mroźny, unoszący od 
czasu do czasu tumany śniegu, 
który zgodnie z przepowiednią 
(patrz „Expres Zagł.“ z d. 29 
lutego r. b.) ubielił miasta i 
wioski — wszystko to niezbyt 


sprzyjało wczorajszym Wybo- 


rom do senatu. Członkowie 
komisyj z radością niema! wi- 


tali pojawiających się to kilka: 


minut wyborców. Jeżeli absty- 
nencja taka miałaby miejsce na 
terenie całego województwa, to 


wówczas wyniki wyborów mo- 


głyby nam zgotować niespo- 
dziankę... 

Pocieszmy się jednak, że ten 
niezdrowy objaw ogarnął tylko 
Zagłębie, ku czemu zresztą 
istniały b. ważne powody. 

A więc w pierwszym rzę- 
dzie komuniści namyślili sę 
dopiero -w sobotę, by iść do 
głosowania i w dniu tym wy- 
dali odpowiednią odezwę, za- 


wiadamiiając człońków ©0 swej 


decyzji za łaskawem pośred- 
nictwem „Kurjera Zachodniego” 
Skutek był taki, że trzynastek 
oddano naogół niewiele. 
Jeszcze większy mętlik spo- 
wodowały pisma prawicowe, 
kłócące .się zawzięcie do so- 
boty włącznie, a w niedzielę 


"w Zagłębiu tylko: 


ogłaszające światu, że zawarty 
został sojusz między endecją 


a chadecją w ten sposób, że 


w okręgu wyborczym krakow- 
skim endecja głosuje na cha- 
decję, a w woj. kieleckiem cha- 
decja na endecję. Co prawda 
zawiadomienie o pakcie podał 
„Kur. Za- 
chodni*, organ zaś korfantowej 
chadecji jeszcze wczoraj zwy- 
myślał „Kurierka* za rzekomo 
nieprawdziwe wieści o zawie- 
szeniu broni między Nr. 25 a 
24-ym. 

-Oczywiście zwolennicy obu 
tych list musieli dostać zawro- 


Na = 
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tu głowy i nie wiedząc, co ro- 
bić, pozostali w domu, o ile 
nie zdecydowali się oddać sło: 1 | 
su na zwycięską jedynkę. i 
Sojusz endecko - chadecki, 
zawierany rzekomo w imię 
„ideałów narodowych i kato- 
lickich“ i wzaiemmne odstępo- 
wanie sobie wyborców dziwnie, 
zaiste, wyglada w świetle odezw, 
wydawanych przez zwalczają- 
cych się wzajem katolików. 
Ulotka, ostatnia przed za- 
warciem Sojuszu, wydana przez 
chadecię krakowską, oskarża 
endecję, że jest antykaiclicką, 


"Że Trąmpczyński jest zwolen- 


nikiem ślubów cywilnych, że 
Grabski zawarł ugodę z żyda- 
mi it.p. I po tem wszystkiem 
buzi z dubeltówki i sojusz na 


„śmierć i życie. Całe szczęście, 


że to tylko na wczoraj, bo ina- 
czej, to drżyj, Europo, przed 
takiemi dwiema potęgami. 
Konkretne wyniki wyborów 
będą znane nie wcześniei, niż 
dziś wieczorem, obliczenie bo- 
wiem głosów odbywać się bę- 
dzie w Kielcach, czytelnicy więc 
„Expresu Zagłębia* dowiedzą 
się dopiero jutro, że na 9 se- 
natorów z całego województwa “ 
6 przynajmniej wyszło z listy 
Nr. 1. W razie ostatecznym 
może być o jednego mniej lub 
więcej. Ale czy tak, czy owak, 
zwycięstwo jedynki jest pewne. 


Jak obrońca sądowy przegrał 


wiasną sprawę. 
Sprawa p. Łapińskiego z „Expresem Zagłębia”. 


„, Otoczącei się sprawie z oskarże- 
nia obrońcy Łap ńskiego z Zawier- 
cia o oszustwo, podawaliśmy spra- 
wozdanie w ub. r. kilkakrotnie. jak 
wiadomo, obr. Łapiński odpowiadał 
przed sądem za podjęcie się sprawy 
w pierwszej instancji wydziału cy- 
wiinego sądu okręgowego w So- 
snowcu, do czego jako obrońca są- 
dowy, w myśl obowiązujących ustaw, 
nie miał prawa i za co skazany 


= został przez sąd pokoiu w Zawier- 


ciu na miesiąc aresztu. Wyrok ien 
został podany w »Expresie Zagiębia« 
do publicznej wiadomości. Po unie- 
winnieniu p. Łapińskiego przez sąd 
okręgowy, na skutek wniesionej 
przez niego skargi apełacynei od 
tego wyroku, p. Łapiński wniósł 
niezwłocznie skargę do urzędu pro- 
kuratorskiego, skarżąc o zniesła- 
wienie w druku redakiora »Expresu 


Yveling Rambaud i E, Siron 


Dramat w Bieetre 


Powieść. 
190. 


Przez te dwa miesiące wielkie 


"zmiany zaszły w sytuacji wchodzą- 


cych do iego opowiadania osób. 

Nieszczęście nawiedziło nietylko 
wile Fauieclair, lecz i pałac Vill- 
genie. 

Pomimo błagań | łez Marceli, 
Różyczki i FHienryki, pomimo próśb 
Kioiyldy i nawet "żałującego już 
swego uniesienia p. kautec'air, Ce- 
cyiia wykonała swój zamiar i pew- 
nego pięknego poranka opuściła 
dom ojca. 

Odiechała ze łzami w oczach. 
Na cięższą dla niej chwilą była, gdy 
Róża oioczywszy jej szyję ramiona- 
mi, ze smuikiem pairząc w jej oczy, 
rzekła: 

— Więc naprawdę opuszczas nas, 
maięczko? 

— Muszę, droga moja. 

— Na zawsze? 

— Na zawsze. 

— Nie mów fak; powiedz, że po- 


wrócisz do nas, i niedługo, niedłu- 
go, mateczso — płakałio dziecko, 
pokrywa,ęc Cecylję pocałunkami. 


Diewczyna, ze wzruszenia, wy- 
jąkała tylko: 
„| — Zobaczę.. Acht Boże moójl 
Bożel 
Pośpiesznie pobiegła do powozu, - 
mającegu ją odwieźć do klasztoru. 


— Jeżeli nie powrócisz, io ja 
przyjadę po ciebie — wołała za nią 
zrozpaczona Różyczka, 


V. 


Siostra Aniela ucieszyła się bar- 
dzo z przybycia Cecylji. 

Klasztor, który im obu udzielił 
przytułku, położony był w Paryżu 
na przedmieściu Jakóba. Budynki 
i kaplica mieściły się wśród ogro- 
dów kwiarowych, otoczonych par- 
kiem. Wysoki mur okrążał całą 
posiadłość ze wszystkich stron. 

Cecylja weszła do klasztoru 
z wrażeniem osoby, wsiępującej do 
grobu. „Serce jej cierpiało niezmier- 
nie. Marcela, chociaż kochała swą 
siotrę, zgodziła: się na nową ofiarę, 
a raczej nie miała odwagi uczynić 
jej sama, chociaż, by skłonić siostrę 
do pozostania w SDE dość jej 
było powiedzieć: 

— Wyrzekam się na zawsze mj- 
łości Renego. Wyrywam ją z mego 
serca, gdyż jest występną. Pozostań, 
miejsce jest wolne, chcę byś była 
kochana przeź niego, jak na io za- 
sługuiesz. 


Gdyby Marcela tak powiedziała, 


nie podlega wątpliwości, że nadzieja 


- wstąpiłaby do serca Cecylii, a wraz 


z nadzieją pragnienie podobania się 
| zadowolenia z życia. —.. 

Ale miłość, będąca pobudką 
wszelkich poświęceń, bywa zarazem 
bardzo egoisiyczną. 

To też i Marcela wyłała kilka 
łez tylko i nic nie uczyniła dla po- 
wstrzymania siostry, Owszem, obok 
chwilowego smutku odczuwała na- 
wet pewne zadowolenie, od którego 
obronić'się nie mogła. Ta ustępu- 
jąca siostra była jej rywalką. 

Z tem wszystkiem Marcela nie 
była szczęśliwą w tym czasie. 

Z jednej sirony spostrzegła, że 
doktór unika jej. Nie spotykała go 
nigdzie, ani u ojca, ani w okolicach 
pałacu, ani na spacerach. i 

Fabian od czasu śmierci matki 
wyglądał, jak gdyby utracił duszę. 
Pozbawiony troskiiwości i rad isto- 
ty, będącej jego natchnieniem, chwiał 
się niepewny pómiędzy keżdyin za- 
miarem i postanowieniem pomszcze- 
nia swej maiki i zdobycia Serca 
żony. 

Choroba jego przeszła w fazę 
niebezpieczną, wstrząśnienia morai- 
ne odjęły reszię hartu ciału, Do- 
świadczał paroksyzmoów coraz częst- 
szych, po których zazķyczaj przez 
Giugi czas czuł się złamanym i mo- 
rain'e unicestwionym. ` 
W takich chwilach najwięcej po- 


"wzrok postacią tei uroczej kobiety. Ale 


żądał Marceli i czatował na nią, 
jak zwierze drap'eżne na zdobycz. 

Marcela udawała, jak gdvby nie 
spostrzegła tego, lub zachowywała 
się względem niego ieszcze pogar- 
dliwiej. 

Z tem wszystkiem lekał się go. 

Kilkakroinie zbliżał się do niei, 
usiłował ją ułagodzić, przypominając 
serdecznemi słowami, że była jego 
żoną, że powinna mieć liiość nad 
nim. Ale ona za każdym razem 
przerywała rozmowę jakimś pozo- 
rem zmyślonym, lub odmową dum- 
ną, doprowadzającą go do jeszcze 
większego rozdraźnieria. 

` Pewnego poranka czerwcowego, 
około godziny jedenasiej Marcela 
wróciła ze swej wycieczki kucykami 
zatrzymała się przed pałacem i ze- 
skoczyła na peron. 

Hrabia dnia lego myślał o niej 
bezustannie i był wzburzonv więcej, 
niż zwykle, Ukryty za frankami: 
okna swego - pokoju, widział ją 
odieżdżającą +0 dziesiątej i niecier- 
pliwie czekał na jej powrót, nazy- 
wając się ichórzem, człowiekiem 
bez charakteru 1 widocznie na coś 
zdecydowany. 

Lisłyszawsz y turkot faetonu, zaiął 
swój punkt obserwacyjny przy oxnie, 
by śledzić każdy jej ruch i nasycić 


obserwacja tà zaszkodziła mu. Krew 
uderzyła mu do głowy. * c. d. n. 


U 
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Zagłębiaa, 
jego rodzaju sprawy winny pozosiać 
w talemnicy i nie mogą być omawiane 
w prasie. Sąd okręgowy onegdaj 
na posiedzeniu rozparrzył skargę 


uważając widocznie, iż. 


p. Łapińskiego i wydał wyrok unie- 


winniający redaktora »Expresu Za- 
głębia«, a skazuiący obr. Łapińskie- 


go na zapłacenie 25 złotych opłaty / 


sądowej. 


O udostepnienie boiska 


przy ul. Aleja 


Jak już donosił »Expres  Zagłę- 
blaa, przed kilku dniami ukosryluo- 
wał się ostatecznie zarząd samo- 
dzielnego okręgowego związku piłki 
nożnej na wojewódziwo kieleckie. 
Ó znaczeniu tej władzy sportowej, 
która siedzibę swą mieć będzie w 
Sosnowcu, rozpisywać się zbyinio 
nie należy. Najbliższy czas dowod- 
nie stwierdzi, że instytucja taka by- 
ła w województwie kieleckiem ko- 
nieczną. Stosunki śród rozmaitej ka- 
tegorii sportów były dotychczas — 
specjalnie w Zagłębiu — mocno nie 
skoordynowane. 

Zły sian boisk, a może bardziej 
rozmieszczenie ich na  peryfenach 
miasia wpływały na to, że frekwen- 
«ia widzów była niedostateczna, co 

nów odbijało się na finansowej 
stronie towarzystw sportowych. Nie 
jest żadną taiemnieq, że sport po- 
trzebuje również zdrowych podsiaw 
finansowych dla swego normalnego 
rozwoju, jak i każda inna insiylucia 

W Zagiębiu rozkrzewiż Się spec- 
jalnie spori piłki nożnej. Towarzy- 
siwa te nie uprawiały u siebie in- 
nych gałęzi sportów ze względów 
"wyżej przytoczonych, aczkolwiek 
śród swych członków posiadaią wy- 
biiny materiał lekkoatletyczny, 

"Reprezentacyjne kluby sporiowe 
w Polsce, dzięki właśnie owymi pod- 
siawom finansowym, miały możność 
rozwinięcia u siebie sekcy; lekkoatie 
tycznych ze znakomitemi rezuliatami 
">. Aby i nasze kluby mogły pójść 
śladem wielkich klubów 
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— miiszą 


w Sosnowcu. 


mieć wzorowe boiska, udostępnione 
komunikacyinie najszerszym masom. 

Tymczasem boiska w Zagłębiu 
znajdują się najczęściej w stanie o- 
płakanym i są zbytnio oddalone od 
śródmieścia bez możności łatwego 
dosiępu. 

Temi bolęczkami zająć winienien 
się okręgowy związek piłki nożnej I 
jako instyfucia, współpracujaca ści- 
śle z naczelną radą wychowania fi- 
zycznego, domagać się uprzysiępnie 
nia boiska przy uł. Aieja w Sosnow 
cu, które isinienie swe dokumeniuie 
jeno szyldem pięknie wymalowanym, 
tudzież kilkakroinemi do rokuzawo- 
Gami. 

Boisko to, stworzone znacznym 
nakładem pieniędzy i wysiłkiem spo 


łeczeństwa, nie może być zamykane. 
na kłodkę przed demokratycznym i 


bardzo kasowym Sporiein piłki noże 
nej. Uldostępniwszy temu  Sportowi 
boiska, można żądać odeń: eby: nie 
zasklepiał się iylko w ramach piłki 
nożnei, ale krzewił. u siebie i inne 
rodzaje spori. A 
Mamy nadzieję, że okręgowy 
związek piłki nożnel zastanowi się 
ned ią ważną sprawą, a czynniki, 
od których zależy los boiska przy 
ul. Aleja, otworzą już w bieżącym 


sezonie sportowym swe bramy na. 


przyięcie bratnich rzesz sportowych, 
którym przecież taki sam cel 
przyświeca, fj- troska © 
„wyrobienie iizyczne miodzigży. 
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Kula rewolwerowa przerwała pasmo 
Tragiczna śmierć urzędnika kolejowego. 


Wczorai o godzinie 2 minut 60 
w nocy w biurze koniroii wagonów 
na: stacji w Ząbkowicach rozegrał 
się cichy: dramat. 

-20:leimi urzędnik ksłeiowy Sta- 
nisław Wiojdała, zamieszkały siale 
w Zawierciu, wystrzałen: z rewoiwe- 


ru pozbawił się życia. Kiedy na 
odyłos strzału przybiegli dyżurują- 
cy w sąsiedziwie urzędnicy kolejo- 
wi, zastali już tylko leżące na stole 
martwe zwłoki Woidały. 

Przyczyny samobójstwa narazie 
nie ustalono. 


e © DAR 
więzienna. 
12. 
Biedna, droga, umarżał.., 
To: było za wiele na moje siłył... 
Liezucie silniersze, aniżeli wolą, 


 zawładneło całą mą isioią; gwał- 
townie odepchnąłem ludzi — wciąż 


. wciąż mnie irzymających — i rzuci- 


łem się na rękę Kloiyldy lodowalą, 
zwieszoną: bezwładnie z krawędzi 
łóżka. > Ą 
Padłem na kolańa, a usta moie, 
z chciwem” upoieniem, przycisaęły 
się do jej ręki, która tyle razy od- 
powiadała na me czułe uściśnienia. 
Napróżno usiłowano  oderweć mnie 
siamiąd.. płakałem, błagałem, wzy- 
wałem śmierci. Wreszcie uliiowano 
się... 

Kto wie? 

Ludzie, obecni tam, oczekiwali 
zapewne chwili, gdy z serca, złama- 
nego boleścią i wyrzulami sumienia, 
wyrmknie się na koniec wyznanie 
zbrodni. 

Ach! gdyby Klotylda mogła mnie 
widzieć.. gdyby me pocałunki mo- 
gły choć na chwilę rozgrzać tę bla- 
dą i zimną, jex lud, rękę, kiórą, o- 


"szalały, do ust przyciskałem. 
Lecz nie.. nie, — byłem sam je- 


* den, opuszczony, stracony na zaw- 


sze! A jednak! 

Kto zdolny jest to wytłumaczyć? 

Według twierdzenia pewnych fi- 
zjołogów, zdarza się niekiedy w ży- 
cin człowieka chwila, w której zmy- 
sły w niezwykłem znajdują się na- 
prężenin, e złudzenie przybiera po- 
zory rzeczywistości. 
= Kilka sekund klęczałem już przy 
łóżku.. ściskając rozpaczliwie rękę, 
zimną, zmariwiałą.. drżąc od jej lo- 
dowatego doiknięcia.. spodziewając 
się, nie wiem, jakiego cudu... 

' -Gdy wiem, dreszcz przebiegł po 

‘mojem ciele, fala krwi napłynęła Z 
serca do mózgu i w oczach się za- 
ćmiżo. 

Palce zmarłej złączyły się z wol 
na, a słaby uścisk, iaki jednocześ- 
nie uczułem, dosjateczny był, do 07 

==garnięcia mnie n'ewymowną irwogą. 

Krzyknąłem przeraźliwie, a krzyk 
ten zapewne rozległ się pe całym 
domu. 

Siraciłem przytomność i zemdlo- 

'ny padłem na posadzkę... 

Gdy wróciłem do przytomności.. 
w godzinę późniei.. ujrzałem się 
znów w celi. Z jego wszysikiezo 
Zaś, co zaszło, pozosiało mi itviko 
słabe i niepewne wspomnienie. Spo- 
ro upłynęło czasu, zamim wszysiko 
sobię przypomniałem, ażeby iu za- 


iężyznę i: 
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Sosnowiec. 


Od 12 i dni nasiępne 


Orły wojenne 


Dramat wojenny z frontu francuskiego. 


W głównej roli pamiętny z obrazu »Białe Noce« 
RAYMOND KEANE. 


Od soboty t0-go do środy 14-go marca b. r. włącznie 


KINO Szlagier sezonu! 
„Nowości” 


Będzin. 


KRONIKA. 


Dziś: Grzegorza 
wiro: Krysiyny 
Wschód słońca 5.57 
Zachód a 5.55 


EIO OOED 


Miejska bibljoteka i czy- 
te!lnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy- 
daje się od g. 17-ei do 20-ei, czy- 
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. tórej do 2l-ej. 


- RADJO. 


- Poniedziałek 12 — marca. 
KATOWICE. 


=> Od 20.00 do it.00 w odstępach 20-to mi- 
„.putowych _dziesięcio-minuiowe biuletyny 
wyborcze P. A. T. - z, 


a zO Sygnał czasu, komunikaty lotn= 
meierologiczny, oraz hejnał z wieży mar- 


$: jackiej w Krakowie. i 


Od 12.00 da 15.00 w odsiępach 20-10. mi- 
- hutowych. Sigena minutowe . biuletyny 
wyborcze P. A. T. 

15.10 Przerwa. 

Od 15.80 do 16.50 w odstępach 20-10 mi- 
nniowyęh dziesięcio-minutotowe biuleryny 
wyborcze P. A. T. 

16.40 Odczyt p. t. „Jak powstały Tatry”? 

17.00 Biuletyn wyborczy PAT. 


17.10 Wykład jęz. polskiego (k: niższy) 


17.560 Biuletyn wyborczy PAT. 

17.40 Program dla naimłodszych. 

19.00 Biuletyn wyborczy PAT. 

19.10 Odczy! p. 1 „W sprawie serwitu- 
tów w górskich”. 


pisać. 

Im więcej zastanawiam się nad 
ową konferencją, tembardziej mysli 
mi się plączą. i 

Są w niej punkta ciemne, któ- 
rych rozjaśnić jeszcze nie zdołałem. 

Ośm dni upływa, odkąd popeł- 
nione zostało morderstwo! 

Dlaczego dopiero wczoraj przed- 
sięwzięto ię konfrontację? 

Więc Kloiylda żyła jeszcze dni 
kilka... 

Gubię się w domysłach! 

Do kogóż się udam, ażeby roz- 
świeilić otaczające mnie ciemności... 
Kio przybędzie mi z pomocą? 

Kio będzie mym przewodnikiem 
w walce, kiórą pragnę podjąć?.., 


Mami... 

Prosiłem, ażeby wezwano do 
mnie adwokata... 

Jutro, o dziewiątej, przybędzie do 
Mazas. 

Od niego mieć będę wiadomości, 
co się dzieje poza obrębem więzie- 
nia.. od niego dowiem się o opin:i 
publicznei, o Kloryldzie! Wreszcię u- 
siyszę prawdę. 

Ol jakże pragnę go zobaczyć! 

To, co mi się przytrafiło przed 
godziną, niezwykłością przewyższa 
wszysikie wypadki, jakie kolejno na- 
siępowały po sobie, w ciągu irzech 


Wielki film europejskiej produkcji 


CASA 


W roli głównej IWAN MOZŻUCHIN. 


Szlagier sezonul 
Cinć-Ailiance w Paryżu 
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19.50 Biuleiyn wyborczy PAT. 

19.40 Rozmaitości, 

20.09 Odczy! organizoway przez pre 
zydium rady ministrów, 

20.50 Biuletyn wyborczy PAT. 

20.405Koncert wieczorny. 

21.00 Biulejvn wyborczy PAT. 

21.10 Dalszy ciąg koncertu, 

2 .50 Biuletyn wyborczy PAT. 

21.10 Dalszy ciąg koncertu. 

22.00 Biuletyn wyborczy PAT. 

22.16 Sygnał czasu i komunikaty. 

22.50 Biulstyn wyborczy PAT. 


Z Sosnawcta, 
Od wydawnictwa. 


Z powodu zepsucia się maszyny 
niekiórzy prenunieraiorzy nie oirzy- 
mati wczorai środkowej kariy, które 
dołączamy do numeru dziesiejszego 


(s) Zmniejszenie bezrobocia 
Bezrobocie w ubiegłym tvgodniu na 
terenie P.U.P.P. w Sosnowcu zmniej- 
szyło się o 417 osób. 

Z ustawowego zasiłku korzystało 
2957 bezroboinych pracowników .i- 
zycznych i 90 umysłowych, z doraź- 


„ „nej. pomący:.5017.4izycznych-..1--602 


umysłowych. Ogółem zasiłki. w ub. 
tygodniu pobierało 9676 osób w. item 
722 pracowników umysłowych. 


(s) Ze związku strzeleckiego. 
Wczoraj drużyna strzelecka ! baonu 
obwodu sosnowieckiego trenowała 
się w marszu na drodze Zagórze— 
Modrzejów — Sosnowiec, w celu 
przygotowania się do zawodów mar- 
szowych Warszawa—Sulejówek, któ - 
re odbędą się w d. 19 b. m. z racji 
imienin marsz. Piłsudskiego. 

Trenuiąca się drużyna złoży w 
Sulejówki hołd i życzenie dostoj- 


„ miesięcy... 


Osma wybiła; obudziłem się 
właśnie przed kiłku. chwilami i po 
raz seiny przesuwałem w pamięci 
ponure wypadki, w jakie mimo'voli 
zostałem zaplątany, gdy naraz o- 
twarto drzwi od celi. 

Człowiek jakiś — zupełnie mi 
nieznany — ukazał się na progu. 

Po co przybywał do mej celi?., 
Kio go iu przysłał., w jakim celu? 

Skoro tylko  przesiąpił próg, 
strażnik wskazał mu krzesło i od- 
dalił się z pornym ukłonem. 

Wszystko to wydało m się nie- 
OE sądziłem zrazu, że śnię... 
Człowiek len, średniego wzrostu, 
miał ze sześćdziesiąt lat, twarz peł- 
ną wyrazu Oiwartości i szczerości, 
oko bystre, iecz łagodne, czoło ro- 
zumne. Skłonił mi się grzecznie i, 
o ile mi się zdawało, obrzucił mnie 
spojrzeniem, w którem się malowa- 
ło pewne poliiowanie. ; 

— Nie poznajesz mnie pan? — 
zagadnął, gdy pozostaiiśmmy sami. 

Spojrzałem na niego zdziwie- 
niem. 

— Wybacz pan, ale zda:e mi się, 
iż widzę cię po raz pierwszy — wy 
bąknąłem, wzruszony. 

— Być może.. chociaż spotyka 
liśmy się nieraz... 

— Gdzie? 

SG: 


Str. 4. 


nemu solenizantowi w imieniu oby- 
waieli pow. będzińskiego, zawier- 
ckiego i olkuskiego. 

„, Treningiem kierował p. Wacław 
Szenk, dowódca baonu strzeleckiego 


(s) Na gorącym uczynku. Pa- 
trol policyjny zatrzymał na ulicy 
Miłej znanego złodzieja Joska Pro- 


szowskiego, który niósł w worku 
skradzioną bieliznę. Proszowskiego 
osadzono w areszcie. Bielizna jest 
do odebrania w komisarjacie policji 


(s) Kradzież. Z wagonu pocią- 
gu Nr. 2592 między stacjami So- 
snowiec a Ząbkowicami oderwano 
plombę i skradziono worek soli. 


Straszna spowiedź 


Zonę i jej kochanka 


Z d. 10 b. m. na posterunek po- 
licyiny w Bobrowie zgłosił się 
mieszkaniec komory celnej w Bobro 
wie, pow. wieluńskiego, starszy już 
człowiek, jan Szymok, który trzymał 
w reku okrwawiony nóż. 

— Przed chwiią — oświadczył 
Szymok — zamordowałem tym oto 
nożem swą niewierną żonę, Weroni- 
kę, i jej kochanka, strażnika komo- 
ry celnej, Stanisława Kozikowskie- 
go. A było to tak: 

— Zaprosiłem do siebie gości, 
w tej iiczbie i zamordowanego Ko- 
zikowskiego. Libacja była obfita. 
Zmęczony i spity zasnąłem o godz. 
5 nad ranem. Gdy się obudziłem o 
godz. 5-ej. zobaczyłem rzecz Sirasz- 
ną — wiarołomstwo swej żony 1 


zdradzonego męża 


zamordował nożem. 
zdradę Kozikowskiego. Nie wiedząc 


sam, co czynić, chwyciłem ze stołu 


ogromny nóż i ugodziłem nim w 
serce swą wiarołomną żonę, a po- 
tem w serce dotychczasowego swego 
przyjaciela, Stanisława  Kozikows= 
skiego. 

— Ten czyn okropnie zamącił 
moje zmysły. Wybiegłem na dwór I 
skryłem się w stodole. Wyrzuty su- 
mienia nie dały mi jednak spokoju. 

Przychodzę do policji, by panom 
o tem zameldować... 

Przerażeni policjanci aresztowali 
mordercę, a następnie udali się do 
mieszkania Szymoka, gdzie oczom 
ich przedstawił się strawszny widok: 
w kałuży krwi na łużku leżały w 
bieliźnie ofiary zdradzonego męża. 
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$0990% Kabaret-Dancing „ZACISZE“ $9999% 
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Nadzwyczajny program marcowy 
Od dnia 1 marca 1028 r. codziennie: 


- Oleś Olesławski 
_ / Doskonały komik-humorysta 
Dancing pod kierownictwem fachowych sił CE 


Doskonała Jazz-Orkiestra' 
Początek o godz. 10 w. 


>909900009005 005% 


Tel. 2-30. 


9099 


e Rovena - Gaston 


w swoich pierwszorzędnych 
kreacjach tanecznych 


9900909999 


Wstęp wolnyt - 


99 


T-wo „PRZEWOÓDNIK” 
J-go Maja 23. 
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M można nabyć po cenach nader przystępnych $ = = 
© w Biurze Technicznem $ SE 

ly = S 
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; W Sosnowcu, Warszawska 6 = 
X Tel. 1-99. Ę 
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przeniesione zostały do 


sklepu narożnego DATTNERA 
róg TARGOWEJ 12 
„.- MODRZEJOWSKIEJ 17 
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Halio! RADIO  Halloi 


aparaty rozmaitych nainowszych i naitańszych Systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory. (od -44 Zł.) Race 


-Biuro Elektrotechniczne À, HOROWICZ 


SOSNOWIEC, Modrzejówska 13, H piętro, telef. 2-10. 


ŻE wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
" ratowe po. cenach. konkurencyjnych. - * 
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GRAŁA 


| MAGAZYN m ; 
I LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17. 
j Zawiadamia Szanowną Klijentele, że otrzymał wielki wvbor fto- 4 
y warów w działach: jedwabnych, wełnianych, bawełnianych chod- 7 
| ników, dywanów i firanek. ( 
| Spec alny dział towarów męskich pierwszorzędnych fabryk. 
y Dogodne warunki sprzedaży, Dogodne warunki sprzedży. \ 


canm $ mm? we 
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EZ R ORK RAS 


bruk. -Expresu Zagłębia” Senie ul. Teatralnaiel 4 9-4 z 


 Baczność! Ważne dla Pań. Tel. 7-28: 
Pamiętajcie, że najlepsza pracownia kosiju- 
mów i okryć damskich jest tylko firma 
„REKORD“ B-cia Urman w Sosnowcu 


alica Modrzejowska 23, dom p. Abramczyka 
wejście z podwórza 


przyjmuje Polu z własnego i powię-_. Bracia Aniczak. 


onego materjałul 


CENY NISKIE. OBSŁUGA SOLIDNA. 


Loka! do wynajęcia 


w budynku murowanym w odosobnieniu 

o 5 ubikacjach: jednej 216 łokci kw. 2-ch 

po 72 łokie kw. nadający się na warsztat, 

piekarnię. skład, kino, sale zebrań. Wiado- 

mość w oddziale „Expresu Zagłębia”, Za- 
„wiercie, Piłsudskiego ô. 


¥ 


| DROBNE OGŁOSZENIA. | 


gancki” HI „inieligeniny*. 


[[ięvażniam mój weksel wydany Leono- 


rd . 
Kupno i sprzedaż. 
Mte różne, biurka, otomany mokietowe 
dywanikowe w różnych kolorach aa do 
godnych warunkach, za gotówkę i na raly. 
Sosnowiec—Pogoń, ul. Nowopogońska 17. 


Matrymonialne. 


ze młodych, sympatycznych, eleganc- 
kich i inteligentnych panów, o niezwy- 
kiych uczuciach, pragną poznać mlode nie- 
wiasty, tych samych zalet. Małżeńsiwo nie- 
wykluczone. Oferty możliwie z fotografiami 
prosimy nadsyłać do administracji „Expre- 
su Zagłębia* pod | „Sy mpałycziy”* 1 „ele~ 


Różne. 


wi Szosiakowi, na zlecenie in blanco, a 
płatny dnia 5 kwieinia 1928 r. na 48 zło” s 
tvch. Szafruga Władysław. YJ: 


